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KENY OGŁOSZENI Wiersz milimetrowy jednoszpaltowy (6-łamowo) 3 grosze. W rubryce .Nadesłane*, na pierwszej stronie lub w tekście (3-łamowo) jeden wiersz
milimetrowy 12 groszy. Za układ tabelaryczny 50% dodatku. Ceny obowiązują od dnia zmiany w nagłówku.

Rocznik 19/2______________ Cieszyn, sobota 14 czerwca 1924 Nr. 136

Pod adresem posłów
G im nazjum  p o lsk ie  w  B ielsku  zag ro żo n e . 

Z a k ła d  ten , w y k a z u ją c y  z roku  n a  ro k  c o ra z  
lic z n ie jsz ą . fre k w e n c ję , n ie  m a d ach u  n a d  g ło ­
w ą . M ieści się  on d o tą d  z la sk i m a g is tra tu  n ie ­
m ieck iego  w  B ie lsku  w  b u d y n k u  sz k ó ł ś red n ich , 
b ę d ą c y m  w ła sn o śc ią  g m in y  —  obo k  po lsk ie j 
so k o ły  ludow ej i w y d z ia ło w e j, m ęsk ie j i ż eń ­
skiej, n iem ieck iej s z k o ły  ludow ej IV, n iem iec­
k iego  g im nazjum  i n iem ieckiej sz k o ły  rea lne j. 
T a  o s ta tn ia  w p ra w d z ie  „w* likw idac ji" , a le  d la  
d o k ład n o śc i trz e b a  d o d a ć : w  s tan ie  likw idacji 
n a z w y  sam ej, g d y ż  t r z e b a  w iedz ieć , że  w  całe j 
P o lsc e  p rz e m ian o w u je  się  s z k o ły  re a ln e  n a  
g im naz ja  odpow ied n ieg o  ty p u . O likw idac ji ja ­
k ie jk o lw iek  k la sy  n iem a  m o w y . S zk o ło m  p o w ­
sz e c h n y m  gm ina w  sw y m  b u d y n k u  d a je  p o m ie­
szczen ie  z ob o w iązk u , a  co  d o  p o m ieszczen ia  
sz k ó ł ś red n ich , to  je szcze  obecnie  z  n iek łam an ą  
lu b o śc ią  p rz y p o m in a ją  w ła d z e  m ias ta  B ielska 
k o n tra k t, z a w a r ty  m ięd zy  rząd em  au strjack im  
a  m iastem  B ielsk iem , m ocą  k tó re g o  gm ina  daje  
pom ieszczen ie  w' ty m  b u d y n k u  szko le  średn ie j 
—  z języ k iem  w y k ła d o w y m  n iem ieckim . P o n ie ­
w a ż  z a ś  m ias to  m a to  szc z ę ś liw e  p o łożen ie  
g eo g ra ficzn e , że  n a w e t w  g ra n ic a c h  n o w e g o  
p a ń s tw a  nic ze  sw e g o  p o lity c z n e g o  z n aczen ia  
i p rz e z n a cz e n ia  n ie  u trac iło , o w szem  z o s ta ­
ło  n a w e t  m iastem  k re so w e m , w ięc  p o z o s ta ły  
i k o n tra k ty . D zięk i tem u  n iem ieck ie  sz k o ły  m a­
ją  w  p a ń s tw ie  p o lsk iem  z a p e w n io n y  dach  nad  
g ło w ą . N ie s te ty  p o lsk ie  g im nazjum  p a ń s tw o w e  
tego  za b e z p iec z e n ia  n ie  p o siad a . P o m ieśc iło  się 
tam  jak o ś ty c h  d o ty c h c z a so w y c h  siedm  o d d z ia ­
łów  (5 k las  i 2 p a ra le lk i) , c zęśc io w o  w  u b ik a ­
cjach , z g ó ry  p rz e z n a c z o n y c h  n ie  d la  ce lów  
n a u k o w y c h , a z p rz y s z ły m  ro k iem  szko lnym  
c h y b a  b ęd z ie  się  dz ie liło  sa le  poziom o, jeże li 
z ła sk i c ie rp ian e  w  ty m  b u d y n k u  nie m a  pó jść  
do  su te ry n , do  d a w n y c h  m ag a z y n ó w !

N a n ic  się  z d a ły  uchw alone  jednom yśln ie  
n a  zeb ra n ia ch  w  p rz e w id y w a n iu  o b ecn eg o  s ta ­
nu rezo luc je , d o m ag a jące  się g o dnego  p o m ie­
szczen ia  p o lsk iego  za k ła d u  śre d n ie g o  i w y b u ­
d o w an ia  na  ten  cel g m achu . J a k  n a s  in form ują, 
s to i z a k ła d  n a sz  w  sy tu a c ji b ez  w y jśc ia , m yśli 
się  tam  n a p ra w d ę  o lo ka lach  p o m a g a z y n o w y c h  
w  s u te ry n a c h  na n a d c h o d z ą cy  rok  szko lny . 
W a ru n k i is to tn ie  jak  n a jg o rsze , tak ie , jak  g d y ­
b y  się za k ła d o w i ż y c z y ło  jak  n a jw cześn ie jsze j 
chw ili zgonu . A ty m c z a se m  k la sa  I. m a  80 u cz ­
n ió w , k la sa  II. 76, a  w  c a ły m  z a k ła d z ie , m a ją ­
cy m  d o p ie ro  k la sę  V. jako  n a jw y ż sz ą  je s t b li­
sko  250 u czn ió w ; liczbą  tą  nie m o g ły  Się p o ­
sz c z y c ić  d aw n ie j n ie k tó re  z a k ła d y  p e łn e . F re k ­
w e n c ja  sa m a  w y k a z u je , ja k  b a rd z o  je s t p o ­
trz e b n y  te n  z a k ła d . A jeże li ro z w a ż y m y  w z g lę ­
d y  n a ro d o w e , dale j w z g lę d y  p a ń s tw o w e , to  aż  
p rz y k r o  m ó w ić  o  tern  publicznie, że  p a ń s tw o ­
w e g im nazjum  po lsk ie  w  B ielsku , p o w ta rz a m  
w  B ie lsku !, nie m a zap ew n io n eg o  d a c h u  nad  
g ło w ą , n ie  m a o d p o w ied n ieg o  p o m ieszczen ia , a 
z p rz y sz ły m  rok iem  szko lnym  p o p ro s tu  m iej­
sca , g d z ie b y  p e w n e  k la sy  um ieścić, że  w o g ó le  
n ie  p o s ia d a  w a ru n k ó w , b y  sp e łn ić  zad an ie , ja ­
k ie n a  niem  c iąży .

Z d a w a ło  się  w  b ie ż ą c y m  ro k u , że w re sz c ie  
sk o ń czą  się  la ta  p o n ie w ie ra n ia  i k ą to w a n ia  po l­
sk ieg o  zak ład u  p a ń s tw o w e g o  u N iem ców  i z ła ­
sk i N iem ców . S ejm  Ś ląsk i już d rug i ra z  uzn a ł

do Sejmu Śląskiego.
k o n ieczn o ść  b u d o w y  gm achu . N adzie ja  p e w n a  
b y ła  u zasad n io n a , lecz  z a w io d ła . O to  p rz e d ło ­
żo n o  W y so k iem u  S e jm ow i b u d że t, z k tó re g o  
d o w ied z ie liśm y  się , że  g im nazjum  n a sz e  w  B iel­
sku  m a b y ć  w  d a lszy m  c iągu  sk a z a n e  n a  sw ój 
los, a n a  jaki, to  c h y b a  je s t ta jem n icą  ty c h  p a ­
nów* k tó rz y  n a w e t odnośnej u c h w a ły  Sejm u 
nie uznają.

Ostatnie wiadomości
Z se n a tu . 58 posiedzen ie  se n a tu  b y ło  k ró tk ie , 

tre śc iw ie  w a ż n e  d la  p a ń s tw a . P rz e d e w sz y s tk ie m  
m a rsz a łe k  zaw iad o m ił o w niesien iu  in te rpe lac ji 
s e n a to ra  Z d an o w sk ieg o  w  sp raw ie  p rz y ję c ia  
p rzez  P o lsk ę  h o lo w n ik ó w  i s ta tk ó w  na O drze . 
N astęp n ie  s e n a t p rz y ją ł  bez  zm ia n y  u s ta w y  se j­
m o w e : o rozc iągn ięciu  n a  w o je w ó d z tw o  ś lą sk ie  
u s ta w y  o p a ń s tw o w e j rad z ie  ko le jow ej, o r e o r ­
gan izac ji b iu r p o ś re d n ic tw a  p ra c y  w  b. dzie l­
n icy  p ru sk ie j, o  z a k re s ie  d z ia ła n ia  m in is tra  
ko le i że lazn ej i o  reo rg an izac ji u rzęd ó w  ko le jo ­
w y ch . S e n a t p rz y ją ł  da le j b e z  zm ian y  u s taw ę  
u jed n o stan ia jącą  o p ła ty  sąd o w ej w  M ałopo lsce  
i n a  Ś lą sk u  C ieszyńsk im , now elę  do u s ta w y  o 
u posażen iu  fu n jc jo n a rju szó w  p a ń s tw o w y c h  i 
w o jsk o w y c h , o ra z  u s ta w ę  o  z a o p a trz en iu  em e- 
ry ta ln e m  fu n k c jo n a rju szó w  p ań stw o w y ch . N o­
w e la  ta  w p ro w a d z a  d o d a tk i m ieszk an io w e  dla 
u rzęd n ik ó w  i e m e ry tó w  p a ń s tw o w y c h . S e n a t  
ra ty f ik o w a ł zm ianę  a rty k u łu  393 tra k ta tu  w e r ­
sa lsk ieg o , k tó ry  u s ta la  o rg a n iz a c ję  m ię d z y n a ro ­
d o w eg o  b iu ra  p ra c y . W sz y s tk ie  p o w y ż sz e  u s ta ­
w y  p rz y ję te  b y ły  p o  k ró tk ich  d eb a tach . D łuż­
sz a  d e b a ta  w y w ią z a ła  się nad  p ro jek tem  u s ta ­
w y  o o rg an izac ji k o n su la tó w . S e n a to r  B uzek  
p o d d a je  zasad n icze j k ry ty c e  sp ra w ę  udzie lan ia  
w iz  na  p rz y ja z d  do P o lsk i o b cy ch  o b y w a te li. 
W y k a z u je  b łę d y  d o ty c h c z a so w e g o  p o s tę p o w a ­
nia, k tó re  o d p ę d z a ją  w p ro s t od  g ra n ic  P o ls k i  
rz e sz e  cud zo z iem có w . C u d zo z iem cy  ci m og liby  
p rz y c z y n ić  się w  P o lsce  do podn iesien ia  s p ra w ­
ności p ra c y  o ra z  w p ły n ą ć  d o d a tn io  na  nasz  
b ilan s  p ła tn ic z y . W sz y s tk ie  n iem al p a ń s tw a  n a  
zachodzie  z a ła tw iły  tę  sp ra w ę  n ie z w y k le  libe­
ra ln ie . jed y n ie  n a sz e  m in. sp r. z ag ran iczn y ch  
o d d z ie la  n as  chińskim  m urem  od zachodu . S e ­
n a to r  B u zek  s tw ie rd z a  o św iad czen ie  tfo sz e ­
reg iem  d ra s ty c z n y c h  p rz y k ła d ó w . Np. w  C ie­
szy n ie  pew ien  p rz e m y sło w ie c  w ied eń sk i z a ło ­
ż y ł  fa b ry k ę  m ebli, z a tru d n ia ją cą  150 ro b o tn i­
ków . C hcia ł on sp ro w a d z ić  na  k ie ro w n ik a  s w e ­
go  zau fan eg o  fach o w ca , ty m c z a se m  m in. spr. 
z a g ra n ic zn y c h  ta k  d a lece  u tru d n ia ło  m u p rz y ­
jazd , iż  zch o d z iła  o b a w a  zam k n ięc ia  fab ry k i. 
M ów ca p rop o n u je  w o b ec  tego  d odan ie  do  p ro ­
jek tu  u stępu , w e d łu g  k tó re g o  sam i kosu lo w ie  
za  g ra n ic ą  m ieliby  d e c y d o w a ć  o tem . czy  m a 
b y ć  udzie lona w iza  na  p rzy jazd , do  P o lsk i czy  
nie. K om isja  uchw aliła  rezo luc ję , a ż e b y  rząd 1 
p rz y s tą p ił  do k o n w en c ji p a sz p o rto w e j i w izo ­
w ej, z a w a r te j w  G racu  m ięd zy  C zecham i. 
A ustrją  i t. d. K onw encja  t a  o k re ś la  w ażn o ść  
w iz na  d w a la ta , a  najm niej n a  rok . W  g ran icach  
te g o  czasu  m ożna  p rz e k ra c z a ć  g rą n ic ę  p a ń s tw  
n a le ż ą c y c h  do  k o n w en c ji n ieo g ran iczo n ą  ilość 
ra z y . W y so k o ść  w iz z w aż n o śc ią  na  p rzec iąg  
trz e c h  m iesięcy , sen ack a  kom isja  z a p ro p o n o w a -

W  o sta tn ie j chw ili, p rz e d  u ch w alen iem  b u d ­
ż e tu  z w ra c a m y  się  d o  P o s łó w  S ejm u S ląsk ie- 

1 g o  z p ro śb ą  i w ezw an iem , b y  s p ra w y  te j w 1 
im ię in te re su  n a ro d o w e g o  i p a ń s tw o w e g o  nie 
zan iedbali, g d y ż  n a  pon iżan ie  godności i in te ­
re su  P o lsk i w  B ielsku  d łuże j p a trz e ć  nie m ożna  
—  ch y b a  że  znajdziecie  P a n o w ie  sposób  m oże  
m niej k o sz to w n y . Że coś trz e b a  rob ić , jeżeli 
za k ła d o w i g ro z i p o w ę d ro w a n ie  kilku k la s  do  
su te ry n o w y c h  m a g a z y n ó w , a  w  d o d a tk u  z a k ła -  

| dow i n iezu p e łn em u  je szcze , to  ch y b a  jasne.

la  n a  sum ę 10 z ło ty ch , a  z w ażn o śc ią  do roku , 
n a  20 z ło ty ch . W iz y  p o za  E u ro p ę  s ą  d w u k ro tn ie  
w y ż sz e . S e n a to r  B uzek  oblicza, że u ła tw ie n ia  
w iz o w e  p o w ię k sz ą  p rz y p ły w  cudzoziem ców  
do P o lsk i, o jak ich  200.000 ludzi n a  rok , co  po­
w inno  nam  p rz y n ie ść  około  25 m ilionów  fra n ­
k ó w  z ło ty ch . W s z y s tk ie  p o w y ż sz e  p o p ra w k i i 
rezo luc je  se n a t p rzy ją ł.

Dalsza dyskusja budżetowa w sejmie. P ie rw ­
sz y  z a b ra ł g ło s  po se ł S e re b rian n ik o w  łk łu b  
ukr.), k tó ry  o św iad czy ł, że  n ie  m a zau fan ia  do 
o b ecn eg o  rz ą d u  i w  toku  p rzem ó w ien ia  p o s ta ­
w ił fo rm aln ą  g ro źb ę  w  dosło w n ej tre śc i: „ J a k  
P o lak am i op ieku ją  się rz ą d y  innych  p a ń s tw , ta k  
sam o  ludność  ru sk a  b ęd z ie  m ia ła  w  P o lsc e  obcą  
o p ie k ę " . Z apow iada  w ięc  n ied w u zn aczn ie  p o se ł 
S e re b ria n n ik o w  z try b u n y  sejm ow ej, że  rz ą d  
S. S . S . R . zech ce  się nadal m ieszać  w  w e w ­
n ę trz n e  s p ra w y  P o lsk i. P o  nim  p rzem aw ia ł inne 
niem  g ru p y  p o s ła  B ry la  p o se ł P lu ta , k tó ry  w y ­
ty k a ł  rz ą d o w i p o d n o szo n e  łrfędy  w  in n y ch  p rze  
m ów ien iach . Z ak o ń czy ł on sw o je  p rzem ó w ien ie  
ośw iadczen iem , że  d la  p. [G rabskiego jako  m in. 
sk a rb u  k lub  jego  m a uznanie , n iem a jednak  z a ­
ufan ia  do  rząd u  p. (G rabskiego. N astępn ie  m ów ił 
p o se ł P ilch  (Z jedn. niem .), p rz y ta c z a ją c  c a ły  
sz e re g  rze k o m y c h  ,k rz y w d 4, k tó re  n iem ieccy  
o b y w a te le  p a ń s tw a  p o lsk iego  p o noszą . -Kończy, 
że  k lub  Z jednoczen ie  n iem ieckie o d m aw ia  zaufa  
n ia  rz ą d o w i G rab sk ieg o . P o s e ł  R om ow sk i i.Cb.
D.) o św ie tla  w  sw ojem  przem ów ien iu  ciężkie 
po łożen ie  p a ń s tw a , k ry ty k u je  dość  o s tro  p ro ­
g ram  i d z ia ła ln o ść  rząd u , nie o k re ś la  jed n ak  
o s ta te c z n ie  s to sunku  sw e g o  do rząd u . P o s . C hą­
d z y ń sk i im . N . P . R. w  p rzem ów ien iu  sw ojem  
zw ró c ił się  o s tro  p rz e c iw  rząd o w i o św ia d c z a ­
ją c  w  końcu  sw e g o  p rzem ów ien ia , iż  co do 
pe łn o m o cn ic tw , to  rz ą d  p. [G rabskiego nie o trz y  
m a  od jeg o  klubu p e łn o m o cn ic tw  d o ty c z ą c y ch  
sp ra w  p o lity c z n y c h  i soc ja lnych . D alsze  p o p a r­
cie rząd u  uza leżn ia  od tego , czy  d a lsz a  po: i ty k  a 
s a n a c y jn a  rz ą d u  p ro w a d z o n a  będzie  jed y n ie  w  
in te re s ie  p a ń s tw a . P o  po śle  C hądzyńsk im  z a ­
b ra ł g ło s  p o se ł T h u g u tt. P u n k te m  ku lm inacy j­
nym  d y sk u s ji b u d że to w e j b y ło  p rzem ów ien ie  
p rez . k lubu  W y z w o le n ia  pos. T h u g n tta . B y ło  
ono n iezw y k le  łag o d n e  w  s to su n k u  do  rząd u . 
W  m ow ie sw ej p o se ł T h u g u tt n ie jednok ro tn ie  
w  sposób  d y sk re tn y  podk reślił, że  k lub jego  d a ­
lek i je s t od w y w o ły w a n ia  w  Chwili obecnej 
p rzesilen ia  rz ą d o w e g o  ze  w zg lędu  na k a ta s tro ­
falne n a s tę p s tw a  tak ieg o  przesilen ia . P rz y  o m a­
w ian iu  p e łn o m o cn ic tw  pos. T h u g u tt o św ia d c z y ł 
jed n ak , że w y m a g a ć  na leży , by  rz ą d  żądan ia  
co do p e łn o m o cn ic tw  o g ra n ic z y ł do  p e łnom oc­
n ic tw  is to tn ie  p o trz e b n y c h  d la  san ac ji sk a rb u , 
a zan iech ał ty c h  p e łn o m o cn ic tw , k tó re  w k ra ­
cza ją  w  dziedzinę u s ta w o d a w s tw a , usiłu jące 
w y e lim in o w ać  c ia ła  p ra w o d a w c ze .
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Banu GDsplirstMi Hiatow.. Filii Gnszii
z dnia 13 czerwca 1924

Za 100 K. czesk. 15 — Za 10.000 K. aust. 072
„ 100 Fr. franc. 27*— „ 10.000 K. węg. 0*60
„ 100 Fr. szwaj, 92 — „ 1 Funt angiel. 22*65

100 Lirów 23*— „ 1 Gulden hol. 2*—
„ 1 Dolar St. Z. 5*20

Wiadomości miejscowe
i  z a m i e j s c o w e

C ie sz y n , 13 cz e rw c a .

P od  ad resem  U rzędu  C łow ego  w  C ieszyn ie  
i D y rek c ji C e ł i M onopolów  w  M ysłow icach .
O  zam knięc iu  g ran icy  -po 12 w  n ocy  do go d z i­
n y  6 ran o  pisa liśm y już n ieraz . Z daje się, że ci, 
co  spow odow ali za rz ą d ze n ie  to , sam i sie go 
w sty d z ą , bo z a c z y n a ją  rob ić w y ją tk i d la  ró ż ­
n y ch  g rup . W idać  z tego  najlep iej, jak  s tra sz n ie  
p o trz e b n e  b y ło  to  za rząd zen ie , k ied y  je trz e b a  
te ra z  „dz iu raw ić* \ aż  z niego nic nie p o z o s ta ­
nie. B raku je  ty lko  o dw ag i, a ż e b y  zn ieść  z a rz ą ­
dzen ie , k tó re  o k aza ło  sie ta k  p rzem ądrern . 
C hodzi nam  jeszcze  o inną rzecz . S p o łe c z e ń ­
s tw o  polsk ie pop iera  P a rk  S ik o ry , u trz y m y w a ­
n y  p rzez  M acierz  S zko lną . P a r k  ten  m óg łby  
liczyć  szczegó ln ie  w  n iedzielę  i św ię ta  na  liczna 
p ub liczność  ze s tro n y  polskiej. C óż, k iedy  
„przem ądre*1 z a rząd zen ie , z am y k a jące  p o w ró t 
p rzez  m ost jub ileuszow y  po godz. 7 w ieczó r, 
zm usza  w sz y s tk ic h  do obchodzneia  d a le k ą  d ro ­
gą. O czy w iśc ie  rezy g n u je  k a ż d y  ze sp aceru , 
jeżeli ma się n a ra ż a ć  na  d ług ie  w ęd ró w k i po 
S ask ie j Kępie. S tra ż n ic y  s to ją  na  m oście, lecz 
nie w olno  im, broń Boże, u rzęd o w ać! G dzież 
tu  z d ro w y  ro zsąd ek , d o b ro  p a ń s tw a  i dobro  
o b y w a te li?  C zy  n asze  u rz ę d y  istn ie ją  po to, 
a ż e b y  sz y k a n o w a ły  w łasn ą  ludność?  C zy  C ie­
sz y n  je s t tern m iastem , gdzie p ub liczność  m a 
ciąg le  znosić s z y k a n y  g ra n ic z n e ?  A pelujem y 
do  n a sz y c h  posłów , a ż e b y  p o sta ra li się o usu­
nięcie ty c h  z a rząd zeń , w y d a n y c h  „od  zielonego 
stołu**, a tak  d la  ludności dokuczliw ych .

Ze sali sąd o w ej. (F a ta ln e  k o rony .) W ó jt K o­
n iakow a, Ja n  L eg ie rsk i, b aw ił ,w dniu 4 k w ie ­
tn ia  z. r. w  C ieszyn ie  i do w ied z ia ł się, że m ożna  
po zniżonej cen ie  o trz y m a ć  ż y w n o ść  dla ubo ­
giej ludności. P o n ie w a ż  m iał w óz, w y p o ż y c z y ł 
sob ie  580 Kcz. i udał się po tem  do s ta ro s tw a , 
gdzie mu je d n a k  ośw iadczono , że  ży w n o śc i n ie ­
m a. S ku tk iem  tego  o d es ła ł w ó z  p rzez  m ost ju ­
b ileu szo w y . P r z y  o d p raw ie  z a p y ta ł go  celnik.

czy  m a o b cą  w alu tę , co p. L. p o tw ie rd z ił, po­
dając , że sum ę 580 Kcz. w y p o ż y c z y ł sobie od 
zna jom ego  po czesk ie j s tro n ie , em e ry to w a n e g o  
m ajo ra  F ra n tz la , p ochodzącego  z jego  okolicy. 
C elnik jednak  skon fiskow ał p ien iądze, k tó ry ch  
posiad an ie  b y ło  w ó w c z a s  (1923 r.) nie dozw o­
lone. W ó jt p oszed ł do u rzędu  sk a rb o w eg o , gdzie 
p ro s ił o z w ro t w y p o ż y c z o n y c h  p ien iędzy , k tó re  
chcia ł oddać . W  u rzędzie  w y ra ż o n o  go tow ość  
w y d a n ia  p ien iędzy , jeśli F ra n tz l is to tn ie  po­
tw ie rd z i, że  je  w y p o ż y c z y ł. T o  się s ta ło , lecz 
k o m isa rz  pow ziął podejrzen ie , g d y ż  zau w aży ł, 
że F ra n tz l z L eg iersk im  w c a le  się bliżej nie 
zna ją , w o b ec  czego  sp ra w ę  od d a ł sądow i. U jaw  
niło się, że rzeczy w iśc ie  p. L. nie podjął ża ­
dnych  p ien iędzy  o d  p. F r. i sęd z ia  sk a z a ł go 
za  u siło w an e  n ak łon ien ie  F ra n tz la  do fa łsz y w e ­
go zeznan ia  n a  7 dni śc is łeg o  a re sz tu . W  toku 
p o stęp o w an ia  o d w o ław czeg o  udow odnił p. L e ­
g iersk i, iż p ien iądze n ap ra w d ę  pochodzą od p. 
F ran tz la , od k tó re g o  w y p o ż y c z y ł je  znajom y 
F r. —  Ju ro sz e k , s e k re ta rz  gm iny  K oniakow a, 
k tó ry  razem  z w ó jtem  b y ł w ó w c z a s  w  C ie sz y ­
nie. T ry b u n a ł o d w o ła w c z y  p rzy ch y lił się do 
w y w o d ó w  o b ro ń cy  d ra . J a n a  M ichejdy, iż m ia­
ro d a jn e  jest pochodzen ie  p ien iędzy  i cel, na jak i 
je w y p o ż y c z o n o  i że n ieśc is ło ść  p ie rw o tn eg o  
zezn an ia  je s t bez  znaczen ia  i w y d a ł w y ro k  
u w aln ia jący .

Z jaw iska  n ieb iesk ie  w  cz e rw c u . P ię k n a  
g w ia z d a  w ie c z o rn a  —  p la n e ta  W e n u s , t r a ­
ci sw ó j b la sk  w  m ia rę  zb liżan ia  s ię  k u  s ło ń ­
c u  i w  k o ń c u  m ie s ią c a  zn ik a  w  św ie tle  z o ­
rz y  w ie c z o rn e j. J e d n a k  w  lu n e c ie  p rz e d s ta ­
w ia  p ię k n e  z ja w isk o  s ie rp a  k s ię ż y c o w e g o . 
M a rs a  m o ż n a  z a o b s e rw o w a ć  w  d ru g ie j  p o ­
ło w ie  m ie s ią c a  w  p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j  
s t ro n ie  n ie b a , ja k o  g w ia z d ę  c z e rw o n a w ą . J o ­
w isz  św ie c i w  p o s ta c i p ię k n e j g w ia z d y  w  
p o łu d n io w e j  s t ro n ie  n ie b a  c a łą  n oc . S a tu rn  
je s t  w id z ia ln y  w  p o łu d n io w e j  s t ro n ie  n ie b a  
w  g w ia z d o z b io rz e  P a n n y . F a z y  k s ię ż y c a : 
n ó w  d n ia  2, p ie rw sz a  k w a d ra  d n . 10, p e ł-  
'n ia  17, o s ta tn ia  k w a d ra  24-go . D n ia  21-g o  
n a jw y ż sz e  s ta n o w is k o  s ło ń c a , n a jd łu ż s z y  
d z ie ń  i n a jk ró ts z a  noc. W  ce lu  u p r z y s tę p ­
n ie n ia  s z e ro k ie j p u b lic z n o śc i i s z k o ło m  o b ­
se rw a c ji  c ie k a w y c h  z ja w isk  n ie b ie sk ic h , D o ­
s tr z e g a ln ia  T . M ’ A ., w  W a rs z a w ie , u - 
rz ą d z a  o b s e rw a c je  z p o m o c ą  lu n e ty  w  p o ­
n ie d z ia łk i, ś ro d y  i p ią tk i o d  g o d z . 8 — 10 
w ie c z ó r . M o ż n a  z o b a c z y ć : p o w ie rz c h n ię  k s ię ­
ży ca , p o k ry tą  k ra te ra m i w u lk a n ic z n e m i i ł a ń ­
c u c h a m i g ó r  —  d a w n o  z a m a r ły  ś w ia t ;  p la ­
n e tę  W e n u s  i je j  f a z y ;  Jo w is z a  z j e g o  a- 
tm o s fe rą  i k s ię ż y c a m i —  m in ja tu ro w y  u k ła d  
s ło n e c z n y ;  S a tu rn a , o to c z o n e g o  fa n ta s ty c z -

Giełda w ęglow a.
Spółka „Ostoja8 notuje dzisiaj 13 czerwca 1924:

1. a) węg i e l  górnośląski  z Polskich Kopalń
Skarbów, detailicz. z dostawą loko piwnica 
za 100 kg . 4*33 Z czyli 7,800.000*— Mk 

b) hurtownie loko wagon kopalnia
za 1 tonę . 29*— Z czyli 52,200.000 — Mk

2. a) węgiel  krajowy z Jaworzna
detailicznie z dostawą loko piwnica 
za 100 kg . 3*66 Z czyli 6,600.000*— Mk 

b) hurtownie loko wagon kopalnia
za 1 tonę . 24*—Z czyli 43,200.000*—Mk

O

□

n y m  p ie rśc ie n ie m , g w ia z d y  p o d w ó jn e ,  p o ­
t r ó jn e  — d a le k ie  u k ła d y  s ło n e c z n e ;  g r o m a ­
d y  g w ia z d , m g ła w ic e  — o ś ro d k i tw o rz e n ia  
s ię  s ło ń c . P o d c z a s  o b s e rw a c ji  u d z ie la  s ię  o b ­
ja śn ie ń .

K ontro la  nad  sp rz e d a ż ą  flo w eró w . W o b ec  
p o w ta rz a ją cy c h  się w  o sta tn ich  cz a sa c h  n ie­
szczęś liw y ch  w y p a d k ó w , p o w o d o w a n y c h  nie- 
um ieję tnem  ogehodzen iem  się z  flow eram i, k o ­
m isarz  rz ą d u  na m ocy  d e k re tu  o n ab y w an iu  i 
posiadaniu  b ron i i am unicji (Dz. U st. 1919 r„  Nr. 
9, poz. 123) w y d a ł z a k a z  w olnej sp rz e d a ż y  
k ró tk ich  p is to le tó w  flo w ero w y ch . W e d łu g  za ­
rzą d z e n ia  tego  flo w ery , t. j, s trz e lb y  6 i 9 m m  
m ogą b y ć  jed jm ie  sp rz e d a w a n e  osobom  p e łn o ­
letnim  za  okazan iem  d o w o d ó w  oso b isty ch . S k la  
d y  b ron i o b o w iązan e  są  w  k sięg ach  k o n tro li 
o d n o to w y w ać  n azw isk o  i a d re s  kupu jącego .

Wewnętrzne sprawy
O losy  P o la k ó w  na P o litechn ice  gdańsk ie j. 

„B altische  Presse** w  a r ty k u le  pod ty t. ,.A nty- 
k u ltu ra ln e  zarządzenie** o m aw ia  sp ra w ę  p o d ­
w y ż sz e n ia  czesn eg o  p rz e z  se n a t P o litechn ik i 
G dańskiej. P o d w y ż k a  ta  n a s tą p iła  n ieo czek iw a­
nie i w  m om encie, k ie d y  z pow odu  sanac ji w a ­
lu tow ej w  P o lsce  panu je  b ra k  g o tó w k i. K roki 
p o d ję te  p rz e z  s to w a rz y sz e n ia  s tu d e n tó w  P< la­
k ó w  w o b ec  r e k to r a  p o z o s ta ł bez  sk u tk u . D o­
p iero  na  sk u te k  in te re w e n c ji G en era ln eg o  K o­
m isa rz a  R zeczy p o sp o lite j w o b e c  sen a tu  w . m ia­
s ta  r e k to r  P o litech n ik i zgodził się p rz y z y a ć  ulgi 
w  ty m  sensie , że  p o d w y ż sz o n e  o p ła ty  m o g ą  
b y ć  sp łacan e  ra tam i. W  ob ron ie  zag ro żo n y ch  
in te re só w  o b y w a te li po lsk ich  d r. S tra s s b u rg e r  
zw ró c ił się do se n a tu  w . m ia s ta  o za sad n icze  
u regu low an ie  tej sp ra w y . M iędzy  in. m in is te r 
S tra s s b u rg e r  z w ra c a  u w a g ę  sen a tu , że te g o  ro ­
dzaju  p o d w y ż k a  o p ła t stu d en ck ich  sp rzec iw ia

L E O N  F R A P IE ,

Braciszek.
P . P a s s e  ro t, s k ro m n y  u rz ę d n ik  i ż o n a  je ­

g o  z a jm o w a li m a łe  m ie sz k a n k o  w  w y so k im  
s ta ry m  d o m u , k tó ry  z w y so k o śc i sw e j p a ­
t r z y ł  ży cz liw ie  na  n ie w ie lk i p a w ilo n  z p r z e ­
ciw ka.

W  p a w ilo n ie  ty m  m ie sz k a ła  p a n i La G u e t-  
te u x , m a tro n a  s iw a  i u ś m ie c h n ię ta , k tó ra  
p ro w a d z iła  A lju szk ę .

J a k  "zauw aży ła  m a ła  Z u z a n n a , c z te ro le ­
tn ia  c ó re c z k a  p a ń s tw a  P a s s e ro t ,  w c h o d z o n o  
d o  p a w ilo n u  z p rz e c iw k a , k u p o w a n o  tam  
m a łe  dzieci i z a b ie ra n o  je  d o  d o m u . Z u ­
z a n n a  za w sz e  ż y c z y ła  s o b ie  m a łe g o  b ra c isz ­
ka . N ie  m a rz y ła  o  n iczem  in n e m , ty lk o  o  
ta k im  m a le ń k im  c h ło p c z y k u , k tó ry b y  z a m y ­
k a ł  o c z k a  i ru s z a ł  rą c z k a m i, c z e g o  la lka  Z u ­
z a n n y  w  ż a d e n  s p o s ó b  n ie  p o tr a f i ła  d o k o ­
nać.

Z u z a n n a , d z ie c k o  w ra ż liw e  i  in te l ig e n tn e , 
n ie  m o g ła  s ię  z a d o w o ln ić  la lk ą !

T o  b y ło  n ie m o ż liw ie ! T a k  p rz y n a jm n ie j j 
s a m a  m ó w iła .

— T o  n ie m o ż liw e  m a m o , ż e b y śm y  p o ­
z o s ta li b e z  m a łe g o  b ra c isz k a !  W sz y sc y  są- 
s ied z i m a ją  c h ło p c z y k ó w !

P ła c z e m  i tu p a n ie m  n ó ż k a m i Z u z a n n a  
s k ło n i ła  n a re sz c ie  o jca  d o  p rz y rz e c z e n ia , że 
k u p i b ra c isz k a , o  ile  ty lk o  z b ie rz e  p o t r z e ­
b n ą  su m ę .

G d y  Z u z a n n a  u k o ń c z y ła  p ią ty  ro k , p o ­
c z ę to  ją  p o s y ła ć  p o  sp ra w u n k i, k tó re  m o ż n a  
b y ło  z a ła tw ić  n ie  p rz e c h o d z ą c  u licy .

Z u z a n n a  s ta w a ła  n a  t r o tu a r z e  a  p ie rw sz e  
je j  sp o jrz e n ie  k ie r o w a ło  s ię  n a  p a w ilo n  z 
p rz e c iw k a .

W ie d z ia ła  d o b rz e , że  s ta m tą d  w y n o s z o n o  
b a rd z o  c z ę s to  m a łe  dz iec i, k tó r e  z a p e w n ie  
k rz y c z a ły .

P e w n e g o  d n ia  o  z m ie rz c h u  z  p a w ilo n u  
w y s z ła  k o b ie ta  o  c iem n e j c e rz e  z z a w in ią t­
k iem  n a  rę k u .

W y m in ę ła  Z u z a n n ę , a  t a  p a t r z y ła  n a  n ią  
ta k  w y m o w n ie , że  k o b ie ta  m im o w o li z a trz y ­
m a ła  się .

— C z e g o  c h c e s z ?  s p y ta ła .
Z u z a n n a , z a ru m ie n io n a  i z d e n e rw o w a n a

p rz y g o d ą , z a w o ła ła  g ło ś n o :
—  N ie s ie sz  m a łe g o  b ra c isz k a , p o z w ó l, że 

g o  o b e jrz ę . P o z w ó l, że  g o  w e z m ę  n a  ręce .
N ie z n a jo m a  z a m y ś liła  się , a  p o te m , w y ­

b u c h a ją c  śm ie c h e m , rz e k ła  w e s o ł o :
—  A leż  c h ę tn ie  ci g o  o d d a m . W e ź  g o  

n a  r ę c e  i b ie g n ij  d o  d o m u !
Z u z a n n a  p o r w a ła  d z ie c k o  i u d e rz a ją c  z 

c a łe j s i ły  n ó ż k ą  w  d rz w i w e jś c io w e  w o ła ła  
g ł o ś n o :

—- M a m o , o tw ó rz !  Ju ż  m am  b ra c isz k a !  
T a  k o b ie ta  p o d a r o w a ła  m i g o !

P a n i P a s s e r o t  z n a la z ła , że  ż a r t  b y ł  t r o ­
chę  n ie w c z e sn y .

—  G d z ie  je s t  ta  k o b ie ta ?  C z y  idz ie  za 
to b ą , czy czek a  na  u lic y ?

A le  k o b ie ty  n ie  b y ło  a n i n a  sc h o d a c h , 
a n i  n a  u licy .

P a n i P a s s e r o t  p o b ie g ła  d o  p a w ilo n u . O - 
k a z a ło  się , że  k o b ie ta  o p u ś c iła  p a w ilo n , że  
m ia ła  z a m ia r  o d d a ć  n ie m o w lę  s w e  d o  ż ł o b ­
k a  i że  s k o rz y s ta ła  z a p e w n e  z d o b ry c h  c h ę ­

ci Z u z a n n y  i p o z o s ta w iła  je  w  je j  rę k a c h .
N a le ż a ło  w ię c  o d d a ć  d z ie c k o  d o  ż ło b k a , 

to  b y ło  ja sn e .
A le Z u z a n n a , z a a la rm o w a n a  p o w a ż n e m i 

m in a m i s ta rs z y c h , p o w z ię ła  ja k ie ś  p o d e jr z e ­
n ie  i o b ją w s z y  n ie m o w lę , p ła k a ła  g ło ś n o  i 
z a w z ię c ie .

P o s ta n o w io n o  w ię c  z a trz y m a ć  d z ie c k o  d o  
rana.,

Z u z a n n a , p ro m ie n ia ją c a  i ro z e śm ia n a , u- 
ło ż y ła  n ie m o w lę  o b o k  s ie b ie  i z a s n ę ła , s p o ­
k o jn a , że  w sz y s tk ie  je j  m a rz e n ia  n a re sz c ie  
s ię  s p e łn i ły .

J a k ie ż  b y ło  je j  p rz e ra ż e n ie  n a s tę p n e g o  
ra n k a , g d y  u  b o k u  s w e g o  n ie  z n a la z ła  m a ­
ł e g o  b ra c isz k a .

N ie  c h c ia ła  n a w e t  s łu c h a ć  w y ja śn ie ń  r o ­
d z ic ó w , ż e  k o b ie ta  z a b r a ła  sw e  dziecko ., 
P ła k a ła ,  s p a z m o w a ła  i ro z p a c z a ła  p rz e z  p a ­
rę  g o d z in .

Z u z a n n a  b y ła  d z ie c k ie m  n e rw o w e m  i 
p rz e c z u lo n e m . G d y  je j  n a jg o rę ts z e  ży c z e n ie  
z o s ta ło  w  te n  s p o s ó b  z d e p ta n e , g d y  n ie  p o ­
m ó g ł  p ła c z  i n ie  p o m o g ły  b ła g a n ia , Z u ­
z a n n a  z a m ilk ła  i z zac ię tem i u s ta m i p o z o ­
s ta ła  ta k  p rz e z  p a rę  g o d z in .

P o  p a ru  d n ia c h  p a ń s tw o  P a s s e r o t  z a u w a ­
żyli, ż e  Z u z a n n a  ja d a  c o ra z  m n ie j. B la d ła  
z k a ż d y m  d n ie m , a  ż a d n e  o b je tn ic e  n ie  m o ­
g ły  ju ż  w y w o ła ć  ru m ie ń c a , a n i u śm ie c h u  na 
je j' d r o b n e j  buzi.

P a n i P a s s e r o t  z a n ie p o k o jo n a  ze śc iśn ię - 
1 tern  se rc e m , k o rz y s ta ją c  z n ie o b e c n o ś c i  m ę- 
| ża , p o b ie g ła  d o  p a w ilo n u . S ta ra  La G e u t-  
| te u x  u w a ż a n a  b y ła  p rz e z  w sz y s tk ic h  o k o - 
: licznych  m ie sz k a ń c ó w  za d o s k o n a łe g o  lęka-



Nr 138. „d z ie n n ik  Śl ą s k a  c ie s z y ń s k ie g o 4* Str, 3»
się decyzji z  d n ia  27 lipca 1921 ro k u , m ianow i­
cie  jed n o cześn ie  z ak tem  p rz e k a z a n ia  P o lite c h ­
n ik i [G dańskiej w . m ia s ta  z o s ta ły  p rz e z  tę d e ­
cy z ję  z a s trz e ż o n e  szczegó ln ie  p ra w a  dla o b y ­
w a te li  polsk ich  p ra g n ą c y c h  s tu d io w a ć  na P o ­
litechn ice  w  G dańsku . „B a ltisch e  P resse* 4 u w a­
ża , iż  n a w e t jeśli pom inąć  p o g w a łcen ie  w  ty m  
w y p a d k u  s tro n y  p ra w n e j, n a leży  ten  k ro k  ze 
s tro n y  se n a tu  P o litech n ik i u w ażać  za  k ro k  o 
zab arw ien iu  p o lity czn em , nie m a ją c y  nic w sp ó l­
n eg o  z n au k ą .

Z ap ew n ien ie  p o m o cy  rz ą d o w e j d la  b e z ro ­
b o tn y c h  na G ó rn y m  Ś lą sk u . „II. K urier C o d z ."  
d o w ia d u je , w o je w o d a  ś lą sk i d r . B ilski, b a ­
w ią c  w  W a rs z a w ie  p o d c z a s  Z ie lo n y c h  św ią t, 
k o n f e r o w a ł  z p re m ie re m  G ra b s k im  w  s p r a ­
w ie  p o m o c y  d la  b e z ro b o tn y c h  i k re d y tó w  
d la  g m in  ś lą sk ic h  o r a z  w  s p ra w ie  u tr z y m a ­
n ia  ru c h u  w  h u ta c h . D r. B ilsk i o tr z y m a ł  z a ­
p e w n ie n ie  w y d a tn e j  p o m o c y  rz ą d o w e j  d la  
G ó r n e g o  Ś lą sk a . O p ró c z  z a s i łk ó w  d la  b e z ­
ro b o tn y c h , o t r z y m a ją  on i ta k ż e  p ra c ę  p rz y  
ro b o ta c h  g m in n y c h . B e z ro b o tn i ,  p o c h o d z ą c y  
z  in n y c h  w o je w ó d z tw  lu b  te ż  z N iem iec , 
a n i  z a s i łk ó w , a n i  p ra c y  n ie  o trz y m a ją . L icz­
b a  b e z ro b o tn y c h  n a  G . Ś lą sk u  w y n o s i d z iś
15.000 lu d z i, a  16-go  b m ., p o  re d u k c ji  w  
h u tn ic tw ie , z w ię k sz y  s ię  d o  23.000.

W sz y s tk ie  b an k n o ty  z lo to w e  n a leży  p rz y j­
m o w a ć . B an k  P o lsk i zaw ies ił z a rz ą d z e n ie  o po­
b ie ra n iu  o p ł a t  za w y m ia n ę  b a n k n o tó w  zn i­
sz c z o n y c h  i n a d a l  ż a d n y c h  k o s z tó w  p rz y  w y ­
m ia n ie  d e s t r u k tó w  Z ło to w y c h , m a ją c y c h  s e r ję  
i p o d p is y  p o b ie ra ć  n ie  b ę d z ie . Z w ra c a  się  
u w a g ę ,  ż e  w  ra z ie  ż ą d a n ia  o p ła ty  za  b a n k n o t  
z n is z c z o n y  n a lż y  p o s tą p ić  p rz y  o d m o w ie  
p rz y ję c ia  b a n k n o tu .

A re sz to w a n ie  29 rzeźn ik ó w . N a sk u tek  po­
ro z u m ie n ia  s ię  n a c z e ln ik a  o d d z ia łu  w a lk i z 
l ic h w ą  w  W a rs z a w ie  z  p r o k u r a to r e m  s ą d u  
o k r .  z o s ta ło  p rz e k a z a n e  s ę d z ie m u  ś le d c z e m u  
d o c h o d z e n ia  p rz e c iw k o  rz e ź n ik o m  i w ęd li-  
n ia rz o m  w a rs z a w s k im ' o s k a rż o n y m  o  d o k o ­
n a n ie  z m o w y  —  ce lem  p o d b ic ia  cen  ry n ­
k o w y c h  n a  m ię so  w ie p rz o w e  i w ę d lin y , o- 
ra z  ś c ią g a n ia  n a d m ie rn y c h  z y sk ó w . S ę d z ia  
z a rz ą d z ił  a r e s z to w a n ie  29 rz e ź n ik ó w . Z a rz ą d  
m ia s ta  ro z p o c z ą ł  d z iś  w y m a w ia ć  k o n tra k ty  
d z ie rż a w n e  ja tk o m  w  h a la c h  m ie jsk ic h , a  
w ię c  w sz y s tk im  ty m  rz e ź n ik o m , k tó rz y  p o ­
p ie ra li  b o jk o t  k a s y  s k a rb o w e j .  W  m ie jsc a c h  
ty c h  'm ia s to  z o rg a n iz u je  w ła s n ą  sp rz e d a ż  d e ­
ta lic z n ą  m ię sa .

W y p ła ta  pensji k a w a le ro m  ,V irtu ti M ilita r ii
N a  ż ą d a n ie  s e jm u  m in . s p r a w  w o js k , p r z e d ­
s ię w z ię ło  k ro k i, m a ją c e  n a  c e lu  w y p ła tę  k a ­
w a le r o m  „ Y ir tu t i  M il i ta r i"  n a le ż y to śc i za ro k

rza . C a ła  d z ie ln ic a  z w ra c a ła  s ię  d o  n ie j p o  
p o r a d ę  i p o m o c .

P a n i  P a s s e r o t  w sz y s tk ie  s w e  k ło p o ty  z w y ­
k ła  b y ła  p o w ie rz a ć  z n a jo m e j z p rz e c iw k a . 
I  ty m  ra z e m  p a n i L a G u e t te u x  z o s ta ła  w ta ­
je m n ic z o n a  w e  w sz y s tk ie  s p r a w y  d o m u  P a s ­
s e ro t .

S ta ra  m ia ła  ty lk o  je d n ą  r a d ę :  n a le ż a ło  
d a r o w a ć  Z u z a n n ie  m a łe g o  b ra c is z k a !

— A leż  m ó j m ąż  n ig d y  s ię  n ie  z g o d z i ! 
—  o d r z e k ła  p a n i P a s s e r o t ,

— Z g o d z i  s ię , je ż e li  b ę d z ie  p c h o d z iło  o 
z d ro w ie  Z u z a n n y !  N ie  w id z ę  in n e j  ra d y  —  
p rz e k ła d a ła  je j  s ta ra .

P a n  P a s s e r o t  w ró c i ł  d o  d o m u . A p o  
d z ie s ię c iu  m in u ta c h  Z u z a n n a  z a p u k a ła  d o  
p o k o ju  p a n i La G u e tte u x .

— T a tu ś  m n ię  p rz y s y ła . P o w ie d z ia ł ,  że  
p a n i m n ię  p r o s i ł a !

K to  cię p r z y s ła ł ,  m a m u s ia  czy  ta tu ś  ?
—  A leż ta tu ś ,  p ro s z ę  p a n i z a p e w n ia ła  

ją  Z u z a n n a  — s p ie s z y ł  s ię  i p o w ie d z ia ł ,  ż e ­
b y m  z a ra z  p o s z ł a !

P a n i La G u e t te u x  u ś m ie c h n ę ła  s ię  i 
rz e k ła , g ła d z ą c  d z ie c k o  p o  ja s n y c h  lo c z k a c h :

—  C h c ia ła m  ci p o w ie d z ie ć , że  ta tu ś  o b -  
s ta lo w a ł  u  m n ie  m a łe g o  b r a c is z k a ! N ie  m o ­
g ę  g o  je sz c z e  d ać , g d y ż  ta tu ś  n ie  m a  w s z y s t­
k ich  p ie n ię d z y ,

—  T a k  w e s tc h n ę ła  u w a ż n a  Z u z a n n a
te ra z  są  c ię ż k ie  czasy !
— A le g d y  ty lk o  o trz y m a m  w sz y s tk ie  p ie ­

n ią d z e  —- k o ń c z y ła  p a n i La G u e t te u x  n a ­
ty c h m ia s t  p rz y ś lę  w am  b ra c isz k a ! ...

(„ K u rj. W ie c z ." )

i

Projekt śląskiej ustawy mieszkaniowej.
N o w y  p ro je k t u s ta w y  m ieszkan iow ej d la  

ś ląsk iego  W o je w ó d z tw a  —  p rz y jd z ie  w  ty c h  
d n iach  pod  o b ra d y . D ziś już  je s te śm y  w  m oż­
no śc i po d ać  czy te ln ikom  n a jw ażn ie jszy  u stęp  
u s ta w y , d o ty c z ą c y  k om ornego . M a on b rzm ieć  
n as tęp u jąco :

L  W y so k o ść  kom o rn eg o  z a  pom ieszczen ia  
p o d leg a jące  n in ie jszej u s ta w ie  nie m oże p rz e ­
k ra c z a ć  o zn aczo n y ch  poniżej s ta w e k  p ro c e n to ­
w y ch , k tó re  w y n o sz ą  w  4 -ym  k w a rta le  w  roku  
1924:
a) za  m ieszk an ia : 20% p o d s ta w o w e g o  k o m o r­

nego,
b) za  sk le p y  pom ieszczen ia  p rz e m y s ło w e  i 

h a n d lo w e  o ra z  p ra c o w n ie  nie p o łączo n e  z 
m ieszkan iam i: 50% p o d s ta w o w e g o  k o m o r­
nego.

2. P o w y ż sz e  s ta w k i p ro cen to w e  w z ra s ta ją  
od 1 I. 1925 r. co  k w a r ta ł  o  10% p rz y  m ieszk a ­
n iach , a  o  25% p rz y  pom ieszczen iach  w y m ie ­
n ionych  w  u stęp ie  1 b. n in iejszego  a rty k u łu .

Wzrost ten ustaje z chwilą, gdy komorne osię- 
gnie wysokość 100% podstawowego komor­
nego.

3. S u m a kom ornego  ob liczona w  p o w y ż sz y  
sposób  w  m ark ach  niem ieckich  lub k o ronach  
au s tr ia c k o -w ę g ie rsk ic h  będzie  przeliczona, n a  
z ło te  po lsk ie w ed ług  n as tęp u jąceg o  k lucza : 100 
m arek  niem . ró w n a  się 123 z ło ty m  polsk ., 100 
Kor. au s tr ia c k o -w ę g ie rsk ic h  ró w n a  się 105 z ło ­
tym  polsk.

4. K om orne w olno u iszczać  w  ra ta c h  m ie­
s ięczn y ch  i za  p o śre d n ic tw e m  p o c z ty .

W  m ie jscow ościach  po siad a jący ch  po­
w sz e c h n e  u rz ą d z e n ia  w o d o c iąg o w e  m o g ą  w ła ­
ściciele  d o m ó w  p o b ie ra ć  od lo k a to ró w  z a  
p rz e d ło ż e n iem  tu sz c z e g ó ło w y c h  rach u n k ó w  
o p ła ty  d o d a tk o w e  za  d o s ta rc z e n ie  w o d y  w  w y ­
sokości rz e c z y w is ty c h  w y d a tk ó w  ro z ło żo n y ch  
w  stosunku  do  w y so k o śc i kom ornego  p o szcze­
g ó lnych  lo k a to ró w .

b ie ż ą c y . N a le ż y to ś ć  tę  o trz y m a ją  o n i  w  g o ­
tó w c e , p e n s ja  za ś  za  z a le g łe  la ta  w y p ła c o ­
n a  b ę d z ie  w  b o n a c h  s k a rb o w y c h .

Reorganizacja sądownictwa wojskowego. 
Jeden z warszawskich dzienników porannych 
donosi, iż min. spraw wojskowych opraco­
wując obecnie projekt zmian w sądownictwie 
wojskowem. Pierwotnie zamierzano zniesie­
nie najwyższych sądów wojskowych, osta­
tecznie jednak zdecydowano, że mają one 
pozostać do czasu przeprowadzenia odpowie­
dnich zmian.

U ru g u ay  b ęd z ie  g ra ł  w e  L w ow ie . S e n sa c ją  
tu te js z ą  w  ś w ie r ie  s p o r to w y m  je s t  f a k t , iż 
k lu b  s p o r to w y  „ P o g o ń "  n a w ią z a ł  p e r t r a k ­
ta c je  z m is trz e m  o lim p ia d y  U ru g w a je m , k tó -  
p rz y b y w a  d o  L w o w a  n a  m e c z  d n ia  20 lip ­
ca. P ro p o z y c je  U r u g w a ju  ja k k o lw ie k  n a  n a ­
sz e  s to s u n k i  b a r d z o  c iężk ie , z o s ta ły  z a a k c e p ­
to w a n e .

G ło sy  o w ięz ienn ic tw ie  po lskiem . B io rący  
udzia ł w  z jeździć  p ra w n ik ó w  polsk ich  w  W il­
n ie, p ro fe so r p ra w a  k a rn e g o  w  u n iw e rsy te c ie  
b u k a re sz te ń sk im  p. Ju ljan  T eo d o re sc u  i a d w o ­
k a t  p rz y  sąd z ie  ap e la c y jn y m  w  P a r y ż u  M au ry ­
c y  G a rso n  udzielili w sp ó łp ra c o w n ik o w i „G aze ­
ty  ad m in is trac ji i policji państw ow ej*4 w y w ia d u  
n a  te m a t s tan u  w ięzień  po lsk ich , k tó re  m ieli 
sp o so b n o ść  zw ied z ić  w  W a rsz a w ie  i W ilnie. 
P ro f. T e o d o re sc u  n a p sa ł m ięd zy  innem i „ C z te ­
r y  w ięz ien ia , k tó re  w idz ia łem , są  zu pełn ie  c z y ­
s te  i w ięźn io w ie  s ą  b a rd z o  d o b rz e  trak to w an i... 
C h o ć  w iz y ta  m oja b y ła  zupełn ie  n iesp o d z iew a­
n ą  an i je d e n  z w ięźn ió w  p o lity czn y ch  n ie  p o ­
w ied z ia ł mi czegoko lw iek  o  z łem  tra k to w a n iu  
ich44. P . G arso n  o św ia d c z a  w końcu  sw o je j d łu ż ­
sze j enuncjac ji: „M am  zam ia r po  p o w ro c ie  do 
P a r y ż a  og łosić  a r ty k u ł o  w ięzien iach , k tó re  
zw ied z iłem , celem  sp ro s to w a n ia  b łędu , m o g ą­
c e g o  u czyn ić  ujm ę h o no row i polskiem u. B ędę 
sob ie u w a ż a ł z a  o b o w ią z e k  p o w tó rz y ć , że 
fran cu sk a  a d m in is trac ja  w ięz ien n a  m o g łab y  z 
p o ży tk iem  d la  s ieb ie  zw ie d z a ć  i b ad ać  o rg a n i­
zac ję  w ięz ienna  po lską , k tó ra  je s t w  n ie k tó ­
ry ch  d z iedz inach  p o s tę p o w sz a  od n asze j44.

W obec  żąd ań  p. G ra b sk ie g o . „K urier P o ra n ­
n y "  e x  re  n o w y c h  p e łn o m o c n ic tw  d la  p. 
m in is tra  G r a b s k ie g o  p is z e :  „ W  s tro n n ic t ­
w a c h  s e jm o w y c h  r o z le g ło ś ć  ty c h  p e łn o m o c ­
n ic tw  b u d z i z a s trz e ż e n ia  i s z e m ra n ia . C o k o l-

w ie k b y  s ię  je d n a k  m y ś la ło  o s y s te m ie  p e ł ­
n o m o c n ic tw  u s ta w o d a w c z y c h  d la  w ła d z y  
w y k o n a w c z e j z p a r la m e n ta rn e g o  i k o n s ty tu ­
cy jn eg o ^  p u n k tu  w id z e n ia , n ie p o d o b n a  za ­
p rz e c z y ć , że  p . m in is te r  s k a r b u  w y m a g a  raz  
je sz c z e  o k a z a n ia  m u  te g o  d o w o d u  za u fa n ia , 
k tó r e  w  d e m o k ra ty c z n e m  ż y c iu  p a r la m e n ta r-  
n e m  m o ż e  b y ć  rzad k im  ty lk o  i n a d z w y c z a j­
n ym  w y ją tk ie m ."

f Przegląd polityczny
W o b ec  zm ian  w e  F ran c ji. „ R z eczp o sp o lita"  

s łu s z n ie  z w ra c a  u w a g ę  n a  to , ż e  c h o ć :  ,D la  
F ra n c ji  z m ie n ia ją  s ię  rz ą d y  o ra z  o d c h o d z ą  
i p rz y c h o d z ą  k ie ru ją c y  p o lity c y , a le  d la  P o l­
sk i z a w sz e  i ty lk o  t r w a  F ra n c ja . J e d y n ą  m y ­
ś lą  p a ń s tw o w ą  p o ls k ą  m u s i b y ć  i j e s t  r z e ­
cz y w iśc ie  o c z e k iw a n ie  d a ls z e g o  u trw a la n ia  
p rz y ja ź n i i so ju s z u , za  n a s tę p n e g o  p re z y ­
d e n ta  R e p u b lik i i n a s tę p n e g o  k ie ro w n ik a  
R ząd u . W s p ó łd z ia ła n iu  F ra n c ji  i P o ls k i  w y ­
b u d o w a n o  w e  F ra n c ji  p o d s ta w y , z  k tó ry c h  
n ie w ą tp liw ie  n ie  ze jd z ie  ż a d e n  P r e z y d e n t  
R e p u b lik i i ż a d e n  R z ą d  F ra n c u s k i,  b o b y ło -  
b y  to  n a ru s z e n ie  ró w n o w a g i  i p o k o ju  w  
E u r o p ie ."
t Z am y k a n ie  kościo łów  n a  B ia ło rusi so w ie c ­
kiej, W ed le  in fo rm acy j, ja k ie  n a d e sz ły  do  W a r­
sz a w y , n a  B ia ło ru s i  so w ie c k ie j d o k o n u je  s ię  
w  d a lsz y m  c ią g u  s z e re g u  a k tó w  te ro ry s ty c z -  
n y ch  w z g lę d e m  k o ś c io ła  k a to lic k ie g o . O d ­
n o s i s ię  to  w  s z c z e g ó ln o śc i d o  n a s tę p u ją ­
c y c h  w s i :  O s ip o w ic z e  p o w . B o b ru jsk , W i­
sz n io  wce^ p o w ia t  M iń sk , S m iło w ie ż e  p o w ia t  
C z e rw ie ń sk i. W e  w sz y s tk ic h  w y m ie n io n y c h  
w C s ia c h  p o z a m y k a n o  k o ś c io ły  k a to lick ie ."  W  
M iń sk u  u le g ły  z a m k n ię c iu  k o ś c io ły  p o d o m i-  
n ik a ń sk i i p o b e rn a rd y ń s k i ,  o ra z  k o ś c io ły  5w e 
S z y m o n a  i św . H e le n y . W  K o ro le sz c z e w i-  
c z a c h  w y rz u c o n o  k s ię ż y  z  p le b a n ji  i z a m ie ­
n io n o  ją  n a  k lu b . W ła d z e  s o w ie c k ie  z a k a z u ­
ją  u rz ą d z a n ie  p ro c e s y j  re lig ijn y c h , ja k  to  n p # 
m ia ło  m ie jsc e  w  K o jd a n o w ie . K ilka o só b , 
k tó r e  p rz e s z ły  n a  k a to lic y z m  a re s z to w a n o  
p o d  z a rz u te m  u p ra w ia n ia  d z ia ła ln o ś c i  k o n tr ­
re w o lu c y jn y c h , w o b e c  t e g o  za c z y n a  s ię  p o ­
ta je m n e  p rz e c h o d z e n ie  n a  k a to licy zm  ja k  za  
r z ą d ó w  ca rsk ich .

S p ad ek  te m p e ra tu ry  w  E u ro p ie  ś ro d k o w ej.
O zięb ien ie  te m p e ra tu ry , jak ie  n a s tą p iło  n a  p o ­
czą tk u  b ieżąceg o  ty g o d n ia , nie b y ło  n iespo ­
d z ia n k ą  d la  m e te reo lo g ó w , ju ż  b ow iem  o d  s z e ­
re g u  dni, k ied y  w  E urop ie  ś ro d k o w e j b y ło  j e ­
szcze  g o rąco , p a n o w a ło  na  k o n ty n en c ie  p ó ł­
n o cn y m  do tk liw e  zim no. N ag ro m ad zen ie  zim ­
nego p o w ie trz a , t. zw . śc ian a  p o la rn a , c iągnęła  
się o d  S k an d y n a w ii ku  R osji, z a ś  m ięd zy  cie­
płem ! a  zim nem i p rąd am i p o w ie trz a  w y tw o rz y ­
ły  się  jak  z w y k le  w iry , czy li cyk lon , k tó ry  tym, 
razem  p rz e sz e d ł p rz e z  Anglję n a  w schód  i na 
p o łu d n io w y  w schód . Z im ne w ia try  p ó łnocne  i 
p ó łn o cn o -w sch o d n ie , następ u jące  p o  tak ich  
„zb io rn ikach  z im na44 d o ta r ły  do B e rlin a  i z  P e ­
te rsb u rg a  p rzez  W a rsz a w ę  do Alp. W arunk i
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a tm o sfe ry czn e  panu jące  nad  oceanem  A tlan­
ty ck im  w skazu ją , że  n ieb aw em  n astąp i z w y ż ­
ka. te m p e ra tu ry .

P o d ró ż  s tu d en tó w  n aoko ło  św ia ta . G ru p a  
A m e ry k a n ó w  z a ło ż y ła  p ły w a ją c y  u n iw e rs y ­
t e t  P ro je k to d a w c y  w y n a ję li w ie lk i p a ro w ie c  
„ P r in c e s s  A lic e "  i  u rząd z ili g v  o d p o w ie d n io  
d la  u m ie sz c z e n ia  400 s tu d e n tó w , o ra z  c ia ła  
p ro fe s o r s k ie g o  i p e rs o n e lu  s łu ż b o w e g o . — 
P a ro w ie c  w y ru sz y  n ie b a w e m  w  p o d ró ż  n a ­
o k o ło  św ia ta .

N apoje m iłosne. P rz e d  n ie d a w n y m  czasem  
p rzed  sąd em  w  B erlin ie  s ta n ę ła  o sk a rż o n a  w d o ­
w a  p o  k ra w c u , k tó ra  zak o ch aw szy  się  w  in­
sp e k to rz e  ko le jow ym  K. R. d o la ła  mu do  m leka 
napo ju  m iłosnego, sp o rząd zo n eg o  p rz e z  d o ­
św iad czo n ą  w ró ż b ia rk ę . T en  e lik sir m iłosny , 
k tó ry  m iał ro zb ić  m a łż e ń s tw o  p a ń s tw a  K. R. 
sp o w o d o w ał ty lk o  cho robę  in sp e k to ra  i jego 
żony , k tó ra  ró w n ież  sk o sz to w a ła  m leka, z a -  
p ra w n e g o  m iłosnym  napo jem . K toś, k to  n ie  je s t 
d o s ta te c z n ie  obznajom iony  z w ierzen iam i ludo­
w e m i m niem ać m oże, iż o w a  w d o w a  i jej po ­
m ocnica  n ie  w ie rz y ły  w cale  w  d z ia łan ie  m i­
łosnego  napoju , a  ch c ia ły  p o p ro s tu  w y rz ą d z ić  
p a ń s tw u  K. R. szkodę  n a  zd ro w iu . W  rz e c z y ­
w isto śc i jednak  fa k ty  d o s ta rc z o n e  n am  p rz e z  
h is to rję  i fo lk lo ry s ty k ę  w y k a z u ją , że  od w ielu  
już w iek ó w  u ż y w a n o  w  celu w zb u d zen ia  m i­
ło śc i spec ja lnych  e lik s iró w  m iło snych , k tó re  
często  o k a z y w a ły  się  zw y k łem i truc iznam i. 
W sp o m in a ją  ju ż  o tern n ie jednok ro tn ie  s ta ro ­
ży tn i poeci. W  roku  1907 w y w o ła ła  o g ro m n y  
ro zg ło s w  B rukse li sp ra w a  o tak i w łaśn ie  eli­
k s ir  m iłosny . M a łż e ń stw o  p ew n eg o  m a la rz a  i 
śp iew aczk i n ie  b y ło  z b y t szczęśliw e  i z d a w a ło  
się, że  p rz y jd z ie  d o  ro zw o d u . M ałżonkow ie 
m ieszkali jed n ak  jeszcze  razem . 1 o to  z d a rz y ło  
się, że  n ie w ie rn y  m ałżo n ek  p o  k a ż d o ra z o w y m  
spożyciu  ob iadu  o d czu w a ł silne bo leści. W  u- 
m y śle  jego  p o w s ta ło  s tra sz liw e  podejrzen ie . 
P o c z ą ł  w y p y ty w a ć  s łu ż ą c ą  i d o w ie d z ia ł się , 
że  p an i d o sy p u je  do  p o tra w  jak ieg o ś p ro szk u . 
O b u rzo n y  m a la rz  z ro b ił don iesien ie  p rz e c iw k o  
sw e j żon ie  o  u s iło w an e  o truc ie . Ś le d z tw o  o k a ­
za ło , że  śp iew aczk a  n ie za m ie rz a ła  w ca le  s w e ­
g o  m ęża  o tru ć , ale chcia ła  rozbudz ić  w  nim  
n am ię tn o ść  ku  sob ie i p o s łu g iw a ła  się w  ty m  
celu  z n a n y m  środk iem  ap h ro d is ia c a -k a iita ry d a . 
Nie p o m y śla ła  p rz y te m , że  k a n ta ry d a  je s t z a ­
razem  silnie d z ia ła jącą  tru c izn ą , k tó ra  p rz y  
częstem  u ży c iu  m oże w y w o ła ć  dla z d ro w ia  
p rz y k re  sku tk i. P rz e d  25 la ty  to c z y ł s ię  w  
N iem czech p ro c e s  p rz e c iw k o  n ie jak iem u  J a -  
n ick , k tó r y  tw ie rd z ił, ż e  w  k sięd ze  c z a ró w  
s try c h n in a  p rz e p isa n ą  je s t ja k o  sk ładn ik  eliksi­
ru  m iłosnego . Ja n ic k a  udzielił p e w n e j d z ie w ­
czyn ie , p ra g n ą c e j w zb u d z ić  m iło ść  m ężczy zn y , 
ta k ie g o  w ła śn ie  napo ju  ze  s try ch n in a . W y p ad k i 
te  w sk azu ją , że  w sp ó łc z e sn e  sąd o w n ic tw o  k ry ­
m inalne, jeże li chce  s ta n ą ć  na  w y so k o śc i z a d a ­
nia m usi w  ocen ie  p ew n y ch  fak tó w  liczyć  się  z 
zak o rzen ionem i ludow em i p rzesad am i.

L w o w sk a  g ie łda  zb o żo w a  z ł !  c z e rw c a  b r.
Pszenica 17*50 do 18*50; żyto 1G*25 do 10*75; 
żyto II 9*20 do 9*60; jęczmień b ro w . 10*25 do 
10*70; jęczmień przem. 8*75 do 9*25; owies ma­
łopolski 11 do 12.

P rz y g o to w a n ia  do  w y p u szczen ia  m onet 
s re b rn y c h . W  ty c h  dniach  d e leg o w an y  zo stan ie  
za  g ran icę  n acze ln ik  w y d z ia łu  m in. handlu  P a ­
w łow icz  w  celu k o ń czen ia  ro k o w ań  o d o staw ę  
d la  sk a rb u  p a ń s tw a  m o n e t s re b rn y c h . M onety  
te , w a rto śc i 1 i 2 z ło ty ch  będą  b ite  w  p a ń s tw o ­
w e j m en n icy  francusk ie j. N a ten  cel u ż y ty  zo ­
stan ie  c a ły  z a p a s  s re b ra , k tó ry  p osiada  kom isja  
sk a rb u  n a ro d o w eg o . O prócz  tego  bilon s re b rn y  
będzie  b ity  w  m enn icy  angielsk iej ze  s re b ra  
specja ln ie  p rzez  sk a rb  p a ń s tw a  zakup ionego .

800 km  n o w y c h  koiei. D zienniki ang ie lsk ie  
d onoszą  z W a rsz a w y , że  ro k o w a n ia  m ięd zy  
rząd em  polskim  a  firm am i ang ielsk iem i w  s p ra ­
w ie  b u d o w y  800 km  n o w y ch  linij ko le jo w y ch  
w  po łu d n io w o -w sch o d n ie j P o lsce , z o s ta ły  z a ­
k o ń czo n e  podpisan iem  um ow y. K osz ty  b u d o ­
w y  w y n o sić  b ęd ą  10 mil jonów  funtów .

Z działalności P. K. O. w  r. 1923. D nia 11 bm. 
o d b y ła  się w  g m ach u  C en tra ln eg o  Z arząd u  P . 
K. O. ko n fe ren c ja  sp ra w o z d a w c z a  d z ia ła ln o śc i 
te j in sty tuc ji w  r. ub. O b ró t czek o w y  P . K . O. 
w y n o sił w  r . 1923 —  50 do 69 p ro c e n t ogólnej 
su m y  ob ro tu  b ankno tów . C zy n n o ść  P .  K. O.

o d d z ia ły w a  p rzeciw  sp ad k o w i w a lu ty  d ro g ą  
zao szczęd zan ia  p a ń s tw u  p rz e z  o b ró t b e z g o tó w ­
k o w y  ponad  30 p ro c e n t ilości b an k n o tó w , b ę d ą ­
cych  w  obiegu. S tab ilizac ja  w p ły w a  dodatn io  
na  rozw ój o b ro tó w  b ezg o tó w k o w y ch , k tó re  w  
zw iązk u  z  tern s ta le  w z ra s ta ją . P e rso n a l u rzęd ­
n iczy  P .  K. O . w y n o si w  ro k u  sp ra w o z d a w c zy m  
1182 o so b y , za ś  n iższych  fu n k c jo n a riu szy  211. 
U rzędów 7 p o cz to w y ch  czy n n y ch  dla P .  K. O. 
b y ło  pod k o n iec  1923 r . 2749. L ic z b a  u czes tn i­
k ó w  o b ro tu  czek o w eg o  w z ro s ła  w  ro k u  s p ra ­
w o zd aw czy m  do  cy fry  38.427, t. j. ż e  p rzec ię tn ie  
jed en  uczestn ik  teg o  o b ro tu  p rz y p a d a  n a  750 
m ieszkańców . J a k  w iadom o , w  celu s tw o rz e n ia  
p o d s ta w y  do o rgan izac ji i o szczęd n o śc i p ien ięż ­
nej, m in. sk a rb u  w y p u śc ił w  kw ie tn iu  z. r. 6 
p ro cen t, bon y  z ło to w e . D y re k c ja  P . K. O . ro z ­
p o c z ę ła  b ezzw ło czn ie  p rzy jm o w an ie  w k ła d e k  
o szczęd n o śc io w y ch  w  w alucie  Z łotow ej, u s ta la ­
jąc  n a jm n ie jszą  w k ła d k ę  n a  1 zł. W ra z  ze  
zm ianą  po lityk i Z łotow ej p rzez  m in. sk a rb u , P . 
K. O . zm uszo n a  b y ła  zaw iesić  p rzy jm o w an ie  
teg o  ro d za ju  w k ład ek , w zn aw ia jąc  tę  czynność  
z dniem  1 lu tego  b r. S um a w k ła d e k  na jedną  
k s ią ż e c z k ę  o szczęd n o śc io w ą  z o s ta ła  zasadn iczo  
o g ran iczo n a  do w y so k o śc i 5000 z ł. z tem , że 
jed y n ie  cen tra la  P . K. O . w  W a rsz a w ie  p rz y j­
m o w a ła  w k ła d k i bez  o g ran iczen ia  w y so k o śc i. 
C z y s ty  z y s k  za  ro k  sp ra w o z d a w c z y  w y ra ż a  
się  w  c y frz e  3.050.327,082.865. Z su m y  te j p rz e ­
lano  na rzecz  s k a rb u  p a ń s tw a  2.106.585,575.973 
m a re k  polskich.
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Miejskie
CIESZYN,  ul. R atu szow a
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;! Od piątku 13 do poniedziałku 16 czerwca I;

:: Władczyni powietrza
D ra m a t  s e n z a c y jn y  w  6  a k ta c h .
Dla m łodzieży w zb ro n io n e!

W U W W W ^< V kW W U % V U Y V V ii sW W W W W ®

■ I I
Cieszyn, ul. Ks. Św ieżego S/l. p .

Ii-go  gatunku
jest do nabycia w d o ­
w o l n y c h  i l o ś c i a c h  w

B ro w arze  Z am kow ych  Z akładów  
P r z e m y s ł o w y c h  w  C ie s z y n ie .

C ieszyna, U stronia i ok olicy  
wykonane artystyczn ie  p o leca

Księgarnia,Kresy' w Cieszynie
Przy hartownym  od b iorze znaczny op u st!

T O W A R Z Y S T W O
R E K L A M Y

M I Ę D Z Y N A R O D O W E J
SP. Z OGR. ODP.

W W A R S Z A W I E
U L I C A  M A R S Z A Ł K O W S K A  Nr. 124
T e le fo n  2 0 5 -6 8  (D y re k c ja ) . — 1 4 2 -7 4  (D z ia ł o g ło sz e ń )
JENEBALNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ FIRMY

R U D O L F  M O S S E
B O R L A N D  IN T E R N A T IO N A L

Zastępstw a w Amsterdamie, Bazylei, Berlinie, Brukseli, 
Budapeszcie, Bukareszcie, Frankfurcie, Gdańsku, Ham-^ 
burgu, Lipsku, Londynie, Madrycie, Monachium, New- 
Yorku, Paryżu, Pradze. Wiedniu, Zagrzebiu, Zurychu i t. d.

O głoszen ia  do wszystkich pism krajowych i zagranicznych po cenach orygi­
nalnych. — R eklam a ul i czna,  świ e t l na ,  ko l e j owa ,  t r a m­

wa j o wa ,  p o c z t o w a ,  k i n e m a t o g r a f i c z n a  i t. p.
Projekty reklam y artystycznej.

W Y D A W N | C T W O
K S IĘ G A  A D R ESO W A  P O L S K I

DLA HANDLU, PRZEMYSŁU, RZEMIOSŁA I ROLNICTWA.
Nasza księga adresowa będzie pierwszem w Polsce wydawnictwem adresowem, 
redagowanem według wzoru najdoskonalszych wydawnictw światowych i stano­
wić będzie niezbędne źródło informacyjne dla każdego polaka i cudzoziemca, 

interesującego się jakąkolwiek dziedziną życia gospodarczego Polski.

W ydawca: Spółka wydawnicza. Odpow* redaktor W ładysł, Kubisz. Drukiem Ps M itręgi w; Cieszynie*


